
MONITOR WARSZAWSKI.
W  W A R S Z A W IE  D N IA  4. K W IE T N IA  1825. R O K U  W  P O N IE D Z IA Ł E K .

1> u s t  r  /. e z , e  111 a  m e t e o r o l o g i c z n e  w  W a r s z a w i e .

Dnia i  Kwietnia

Z ran a . . 
Popołudniu . 
Wieczorem .

, Ciepłomierz li. Barometr. \ f f r i a t r. Stan Nieba.
Stopni  zimna . —  5 
Stopni  zimna . — 2 
Stopni  ii 'nna . —  t\

Cali '^7 liniy 9,6
>» — i <>,3
„  —  10,6

P ótnocno -zachodni  
Zachodni  Północno-zachodn i  

Zachodni

Pogoda.
Zawierucha.
Xięźyc.

3
Zrana . . , 
Popołudniu ,
Wieczorem .

."łinprii zimna . __ 5
S topni  zimna . —  1 
Stopm zimna . —  5

Cali »7 ün iy  10 4
— 9 7
-  9-5

Zachód ni 
Zachodni
Pól noenor 7n chód nl

Słońce.
Wicher .
Xięzvc.

»•«575

z ło ty ch  Po lsk ich  dziewięciu na każdy  l icy ­
to w any  tysiąc sztuk  dachówki.

R adca  S tan u  P rezes  * 
w zastępstwie ftozuchow ski. 

S ek re ta rz  Jcn e ra ln y  Filipecki,

OB W IESZC ZEN IA  nZĄ D O W E.

K om m issya  R ządow a Spraw  W e w n ę tr zn y c h  
i Policy i.

J
W y d a ła  następuiące palanta Swobody:
1.) Dnia 17 Maia 1824 r. P an u  H e n ry ­

kowi P K ern icke , na wystawioną w W a rsz a ­
wie M achinę do  rzn ięc ia  fornirów, s łu ż ą ­
cy na  la t  trzy .

2.) Dnia  10 S ierpnia  1824 r. Panu  F r a n ­
ciszkowi Schwcllengreber F ry z y e ro w i  na ro- 
Jbienie i sprzedawanie  w Warszayvie pasków 
do ostrzenia  b rzy tew  na la t  trzy .

3.) D nia  10 S ierpnia  1824 P a n ń  E vans  
•właścicielowi F a b ry k i  w yrobów  z żelaza 
lanego na rob ien ie  i sprzedawanie w W a r ­
szaw ie , Zegara , p rzeznaczonego  do p rze ­
konania się o czuwaniu stróżów nocnych

lat sześć.
4.) D nia  31 S ierpnia  1821 r. P a n u  Ja­

nowi W U rych ew iczo w i, na  robienie  k re ­
dy. czarne'y i kolorowe’y do ry sunków , na 
ca łe  K ró le s tw o ,  s łużący  na  lat trzy .

5 .) Dnia 14 W rześnia 1821 r. P an u  An­
ton iem u  Spiechoifakittnu  n a p o z y te w k i  z 
n iu ta c y a m i,  s łu żący  na lat p ięć.

6.) D n ia  8 L is topada  1824 P an o m  T u -  
gmdholcL  i M ichelsofin  , na w ydaw anie  K a ­
lendarzy  Ż y d o w sk ic h , s łu żący  na la t  trzy .  annihilow anego n ik t  nie n a b y w a ł , z naby-

7.) D nia  24 L u tego  1825 r. Jozefowi l i r .  ; tego bow iem  nie m ó g łb y  żadne'y osią- 
K ranińskiem u , na przeciąg  la t  trzech , na | gnąc korzyści.

cy l icytow ać o w arunkach  poinform ować j w Padw ie  w izbie tw oiey  w uczone'm gro 
się może.—  P rzys tępu jący  do licytacyi te'y i nie s iedzieli,  p rzy rzek łeś  swoim nie  ma- 
winien będzie z łożyć  Yadium  w kwocie , ł y m  kosztem  w ysłać  kogo do D acyi, dla  po*

szukiwania starych  książek * k tó rych  tam  
p e łn a  wieża ma się znaydować ; co większa, 
sam chciałeś iechać g d y b y  tego  b y ło  p o ­
trzeba. O b y śm y  więcey tobie  podobnych  
mieli P ra ła tó w  j t  d.» —  D acyą  b io rą  po­
spolicie za S ied m io g ró d ,  lecz często obię- 

K o m m issya  fV o iew ództw a  M azowieckiego . ' tóm nazw aniem  i W ołoszczyzna  i Mul» 
K a p i ta ł  zł. 200 k o śc io ła  w Oszkowicach | **ny. P i s a ł  to  M d m  r. 1502. a zatem na

la t  k ilkadz ies ią t  p rzed  mniemane'm przy* 
wiezieniem  do P o lsk i  w spom nionego  ręko-

C-bw odzie R aw sk im  p o łożonego  funduszem 
będący , z d ó b r  G linn ika  podniesiony  i przez 
K am erę  w oienną  D o m in ia ln ą  n a  L o m b ar-  P lsmu-
dzie W arszaw sk im  u lokow any  został .  N a  | C F  A r ty k u ł  o Dobroczynności ̂  p r z y  
lok acy ą  ta k o w ą  w ystaw iony  pod  dniem  
6 W rześn ia  1806 ro k u  N ro  346 p rzez  kas- 
sę L o m b ard o w ą  O blig ,  z pow odu  zamieszek 
i woien p rzy  s c h y łk u  P anow ania  P ru s k ie ­
go w y n ik ły ch  , nie będąc ieszcze P r o b o ­
szczowi rzeczonego K ościo ła  doręczonym , 
zag iną ł .  W ezw aw szy  przeto  pod dalą  d/.i- 
sieyszą Ur/.ąd M unicypa lny  Miasta S to łe ­
cznego W a rs z a w y ,  aby duplica t obligu 
kassie L om b ard o w ey  w ydadź i za kw item  
Proboszcza  za leg ły  od d a ty  obligu p ro cen t  
w ypłac ić  p o le c i ł ,  ostrzega publiczność ni- 
n iey szea j ,  aby  zgubionego obligu iako iuz

fabrykę w yrobków  sztucznych kam iennych  
i  p ó łk am ien n y ch  fS te in g u t  i Hulb.steingut) 
Rutli do konserw ow ania  k w asów , T y g li  
•złotniczych i G isse rsk ich , R e to r t  i Baniek 
o g n io t rw a ły c h ,  oraz  M oździerzy  k am ien ­

nych  w ap tekach  u ż y w a n y c h —  za łożoną  
W si Radziejowicach w O bw odzie  W a r ­

szawskim, W oiew ództw ie Mazowieckiem.
O czem podaie  obwieszczenie p rzez  pisma 

publiczne.
w W arszawie dnia 31 M arca 1825 r.

M in is te r  p rezydu iący  
(podpisano) T . M ostow ski.

Sek re ta rz  Jen e ra ln y  
_____ __ (podp.) -dug- Iia rsk i.

*ya l 'V oiewodztwa Mazowieckiego.3)n>nis
N a

7,f|sadzie r e sk ry p tu  Kom m issy i Rza- 
dowev 1s* ^ 'o y n y  Z d. 2 b. m. N ro  o d ­
byw ać sie i , . -  . ,

v oęrtzie w • Ł o w iczu  plus licyta- 
cya na ,
; _ Cllaz pięciudziesiąt czterech ty-
c ) ' cli Set pięćdziesiąt sz tuk dachówki 

K a rp .o w k i ,  kt(5rą ka? )joda.e
hyc  co do i l0śu: 3 ‘ . .

, 1 "  p a r ty ach  laka mu Jest
po trzebną . J

L icy tacya  ta odK,,^ • • i ■ -v  . ullDęrt-/,ie sie w bior/.e
Koinm issarza Obwodu « i ■ i, . . 11 ^ochaczew sk iego  d.
1 kwietnia, p rzed  •a m y„ l£ e K o m .mi|1, ar!5teril
Ubw odu, w k tó reg o  b ió r , e ka£{ly p rn g n ą .

(podpisano iak wyże'yj

W A R S Z A W A .

tm uso-
wey  w odpowiedzi na uwagi P a n a  S. W.* 
zapóźno  dziś n a d e s ła n y , w' p rz y s z ły m  N u ­
merze um ieścim y.

PRZY1ECF4 L I  ( d n i a  a i 3 Kwietnia) 
Matfuy Kyszkan kupiec i K.Iiri< ów —  X. Zawadź 
ki Reklor  i Łomży — Knrf f  Karni  Obyw 7. Ktir- 
landyi  — Krasiński Józi  f  Hrabia 7. Radzieiewic—■

I Osołiński Hrabia z Uadzietewic —  Suchorzewski  
Jenerał  z Pruszkowa — Prmzyński  Atlulff z Bos-  
syi —  Lanckoroński  Józef Urabia z Słubic.

W YlECH ALl ( d n i a  7. i 3 Kwie tni a)  
Górski  Franciszek Pułkownik do Piaseczna —1 
Bock Karol  Baron do Bern w Szwaycuryi —  
Zubieł lo Konstanty Hrabia rio Osuchowa —  
Glora Jó / c f  Meceuas do Kocka — Krasicka Lu ­
dwika Hrabina  do Rostyi  —  Sobolewski W a­
lenty Minister  do Wlochnwa —  Konopka Ale- 
xander  Major  do Łęczny —  Bilski Ignacy S ę ­
dzia do Zakrzewa —  X. Chmieliński Jan kano- 
nik do Grybkowa — Kierszniuki Sędzia do S u ­
wałk.

—  D nia  19. z. m. O byw ate le  W oiewódz- 
twa A ugustow skiego  dali w Ł o m h y  świe­
tn ą  ucztę pożegnania  d la  JW . W ik to m  
H embielinskiego  k tó ry  przez d ług i czas pin- 
s tuiąe urzęd  P rezesa  tam teyszego  t ry b u n a ­
ł u ,  opuszcza to  m ie j s c e ,  m ianow any  b ę ­
dąc S ena to rem  K asz te lanem  Królestw a P o l ­
skiego.

—  R edakcya  o dp rba ła  b y ła  n iedaw no list 
( um ieszczony w N rz e  IG )  dow odzący  że 
s łu szn ą  mieć można n a d z ie ię , iż C ycero­
na  « Księgi o Rzeczypospolite'} ' « k tó re  X . 
A n io ł  M a i  w R zym ie  w u łam k ach  w y d a ł ,  
może ieszcze gdzie w rękopiśm ie  sp czy- 
w aią  w P o ls z c z ę ,  dokąd  z M u ltan  p rz y ­
wiezione zos ta ły .  —  N astępuiące  w spom ­
nienie  (w z ię te  z dz ie ła  świeżo r .a b j te g o  
przez tu tey szą  biJiljotekę p u b l ic z n ą )  może 
po tw ierdz ić  zdanie  iż w Mul łanach w r z e ­
czy samey ów rękopism  m ó g ł  się z n a y d o ­
wać. —  S ła w n y  D ru k a rz  ^ ś ld u s  p rzyp ifu -  
iąc swoie w y d an ie  W a je ry u sz a  M axym a 
Janow i L u b ra ń sk iem u  B iskupow i P o z n a ń ­
s k ie m u ,  chwali iego p rzy  wiązanie do nauk , 
i mówi m iędzy  in n e m i : « g d y ś m y  u ciebie

z P etrrthurna  fl ( ' 8 )  Marca.

—  Rozkazem  dziennym  z dnia 3. b. m* 
ra c z y ł  N. P an  Je n e ra ła  P o ru czn ik a  B i-  
airom  1, m ianować D ow ódzcą  całey  gwar^ 
dyi piesze'y. T j m ż e  sam ym  rozkazem  
dziennym  J. C. M . W . X iąże  M ik o ł a y  m ia­
now any  dow ódzcą 2gie'y, a W. Xże. M i c h a ł  

dow ódzcą lszey  D yw izyi gw ardyi pieszey.
—  T a y n y  R adca  ¿4ns1eit m ianow any  n a d ­

z w y c z a jn y m  P o s łem  i M inistrem  p e łn o ­
m ocnym  p rz y  dworze sz tu ttgardzkim ; po -  
zostaie iednak  i P e łn o m o c n ik ie m  J. C. 
Mości p rz y  Seym ie  związku  niemieckiego^

—  H rab ia  h u d o lf  M iniste r  p e łn o m o c n y  
N . K ró la  O boyga  Sycylii  m ia ł  zaszczyt 
bydź  p rzypuszczony  dnia  w czora jszego  n a  
pos łuchan ie  J. C. Mości i z łożyć  N . P a n u  
n ow y  swóy list w ierzytelny.

—  S um m a darów złożonych  w K o m ite ­
cie wsparcia d la  ofiar po w o d z i ,  w yn ios ła  
od 14. S tycznia  do 1. b. m. 361,568 rubli  
a s sy g n . , 719 rubli  s r e b re m ,  35 półim pery* 
ołów  i 135,011 złp.



—  Podofic ier  K ęzaków  Uralskich , n a z ­
wiskiem  F e d o r  T o h to w , z a ło ż y ł  w o k o ­
licach tw ierdzy  Soroczykow skićy ( na linii n iż­
szego Uralu) ogród w k tó rym  uda ło  h iu  się 
rozkrzew ić  la torośl w inną i inne rodzaie 
drzew owocowych; f i .  P an  chcąc go zachęcić 
w przedsięwzięciu tak  użyteczne'rfi dla 
k ra iu  w k tó ry m  ten  rodzay  up raw y  dotych­
czas b y ł  n ie z n a n y ,  ra c z y ł  wspomnionemu 
Podoflicerowi p rzes łać  medal z ło ty  na w stą­
żce is. A n n y ,  z napisem  : Z a  użyteczność.

(D z. Pet.)

■a R c r lin a  20 M arca

Z in a r le m u  M inistrowi Sprawiedliwości 
P a n u  hircheisen  iuż od dawna słabość nie 
d o zw ala ła  zaym ow ać  się urzędowaniem  
z z w y k łą  gorliwością; przecież b y ł  zawsze 
n a d e r  c z y n n y , dopóki przed k i lk u  dniami 
lak  bardzo  nie o s ła b ł  i i  u tracono  wszelką 
nadzieię ¡ego pow ro tu  do zdrowia. K ra y  
u tracą  w n im  znakom itego  m ę ż a ,  k tó ry  
wysokiego urzędu  , iaki na końcu  piasto­
w a ł  , nie doszed ł  ani p rzez  swoie urodze­
n i e — b y ł  bow iem  ze s tanu m ieyskiego—  a- 
n i przez m aią tek , lecz iedynie przez swoie 
zasług i i zaufanie. Monarchy. Jest podob ień ­
stwem do p raw d y  że urząd  m in is tra  S p ra ­
wiedliwości nie będzie d łu g o  w a k o w a ł ,  
gdyż  R ząd  zamyśla nadać W ydzia łow i 
Sprawiedliwości w ca łym  krain  k sz ta ł t  ie- 
dnóstaynieyszy  ; kom u zaś i w ykonan ie  te ­
go oddawna p rzygo tow anego  p lan u  i samo 
M inisterstwo oddane będzie do tąd  niew ia­
doma.

—  W e d łu g  listu z Kopenhagi, zaymnią się 
tam  u tw orzen iem  K om panii  handlowcy 
m o rza  Bałtyck iego  , k tó ra  zamyśla K o p e n ­
hagę obrać  za p u n k t  ś rodkow y całego  h a n ­
d lu  na rzeczone'm morzu. A kcyy  iest 300 
p o  400 Tal. s rebrem . Znakom ici kupcy  
zagran iczn i m ieli się iuż zgłosić z chęcią 
p rzystąpienia .

z / /  eimaru i i  Marca.
P rz e sz łe y  n o cy  spa li ł  się na»z tea tr  i 

ż adney  rzeczy z niego nie ura tow ano. P o ­
żar  m ia ł  powstać z r u r  p rzy  orkiestrze do 
opalania urządzonych. D niem  pierw t y  g ra ­
n o  kom edyą  „ Ż y d “ a naza iu lrz  miano ią 
p ow tó rzy ć ;  u rządzenie  więc tea tra lne  z 
powodu te'y s z tu k i ,  nie m o g ło  by d i  p r z y ­
czyną pożaru.

■i 1'runkfurlu  23 Marca.

W e d łu g  doniesień z T r y d e n tu ,  z p o ­
łu dn iow ego  T y ro lu ,  o d e b ra n y c h ,  zboże ,  
a osobliwie pszenica coraz spada w cenie. 
Zapasy tak  są w ie lk ie ,  iż wyiąwszy co­
dzienne p o t r z e b y , n ik t  się o nie nie pyta. 
P odobn ież  dzieie się z winem. Lecz  za 
to  cena iedw abiu  coraz się w zn o s i ,  z cze­
go atoli m ało  k to  korzystać może, wielu 
bow iem  po trzebą  znaglonych daw niey  iuż
*a niższą cenę zapasy swoie sprzedać m u ­
siało.

—  P o d łu g  listu odebranego  z F u l d y ,  o- 
tw orzono  w Hessach dnia 5 S tycznia  p ie r­
wszą kassę oszczędności. W tym  dniu 
z ło ż y ło  21 d z iec i ,  9 s łu ż ą c y c h ,  i 5 in ­
nych  mieszkańców sum m ę wynoszącą 482 
z. r. 39 k ray ,  sk ładki.  Z tych sk ładek  sum ­
ki do 25 zł. Reń. w ypożyczają  się na 4^ 
wyższe az do 100 z R .  na 4, a ieszcze w yż­
sze , na 3 od sta. -— K to  co tydz ień  uzbie­
ra  12 k rayca rów  i wniesie do kassy o- 
szczędności,  będzie m ia ł  po 8 latach ka­
p i ta ł  113 zł. l i .  5 kr.

Od dnia 1 Kwietnia m aią  bydź  zapro­
wadzone spieszne dyliżanse z F ra n k fu r tu

do H a m b u rg a ,  łą czn ie  z liannoWerskiemi 
i saskiemi pocztami. R ob ią  tu  codziennie 
nowe p o w o z y ,  a ieden drugiego przesa­
dza w piękności i k sz ta łc ie ;  i ła d u n k o w e  
w o zy ,  k tó re  się d y l iżm so m  dodaią  dla 
przewiezienia ruchom ości, b ędą  na spręży­
n a c h ,  aby paki n iewystuwiać n a  uszko , 
dzenie. S p ręży n y  tak iego  wozu utrzym a- 
ią ciężdr 40 do 50 cen tn a ró w . ( G .B .I 1 .)

—  188 —

■i U ruxtU i 21 Marca.
D ow iadu iem y się że K ró l  Jm ć  su m m y  

po trzebne do zrobienia  p lanów  na rozszerze­
nie te raźn ieyszego  k a n a łu  lub  w ykopanie  
now ego, w etAu uczynienia tćy stolicy p rz y ­
stępną dla większych okrętów  , p rzezna­
c z y ł  do rozrządzen ia  W ie lkorządcy  p o łu ­
dniowcy B rabancyi.

G łów nym  planem  iest pociągnięcie g łę ­
bokiego k a n a łu  zląd  do S k a l d y ,  nie zwa­
żając na wysokie  po łożen ie  naszego m ia­
sta. (L . d. B .)

z L o n d yn u  19 M arca.

—  Czterech B isk u p ó w  K ato lick ich  D o k ­
torow ie M urray , Curtis, D o y le  i M agerem , 
odebrali wezwanie udania  się do Londynu,
i iuż tam  stanęli.

—  W e d łu g  ogłoszonych  teraz w łaśn ie  
urzędowych obw ieszczeń ,»  wywóz b a w e ł ­

n ianych  wyrobów w roku  p rzesz ły m  w y­
no s i ł  do 30 milionów i', st. to iesL półp ię-  
t;< miliona więcey niż w r  1823. W nieść 
z tąd nio/.na o n ie s ły c h a n y m  postępie h a n ­
dlu naszego.

—  Trzydz ies tu  ośm iu  lek a rzy  w Bath 
ośw iadczyło  , iż wszelkie ' okrucieństw a na 
żywych zwierzętach pope łn iane  pod  pozo- 
iv ią  u ła tw ien ia  postępu w Anatomii lub 
i i z y o lo g i i ,  za bezkorzystne  i han iebne u- 
ważaią.

—  Dr, Spurzheim  p r z y b y ły  z P a ry ża  
ro zpoczą ł  kurs  k ranioskopii.

—  N a  koncert  I*. Catalani d. 6: dany' tak 
się licznie zeb ra ła  publiczność iż do trzech 
set o só b ,  nie zn a laz łszy  mieysca odeyśdź 
musiało.

—  Znaleziono tu  u  X içgarza  W lie s tle y  
obraz  H o g a r th a , w ystaw iający  G arr ika  , 
P a n ią  Pope  i innych . O braz  ten  p o czy ­
ty w an o  za zgubiony.

—  Naynow sze listy  (z d. 24 Stycz) z P o r t-  
au-Prince d o n o sz ą ,  iż tam  zn ik ła  iuż o b a­
wa napaści F ran eu zk ie 'y , lecz uzbra ian ia  
woienne bynaym nie 'y  nie ustaią.
—  S ła w n a  Pan i  lla d c lifj  zostaw iła  wiele 

rom ansów w rękopism ach , ieden z iey 
spadkobierców  k tó ry  ie wszystkie posiada, 
p o w z ią ł  p e łe n  ludzkości zam iar ustąp ien ia  
ich w łasności in s ty tu tom  dobroczynności,  
które  za nie znaczną sum m ę o trzym aią.

—  Nasi żwawi b iegunowie piesi st iraią 
się ieden drugiego  w szybkości p rzew yż­
szyć. Zeszłego tygodnia  nieiaki Æ e rn e sh y ,  
uszed ł  112 angielskich m il ( 8 9  £ n iem iec­
kich )  w przeciągu  6 dni i 5 g o d z in ,  cho­
ciaż w D um fries 4 godzin w ypoczyw ał. 
Pierwszego dnia u b ie g ł  75 m il a n g ie l . , d ru ­
giego 7 0 ,  trzeciego 63 , czwartego 7 6 ,  pią- 
tegp 81 a szóstego 47 mil. W y g r a ł  za ca­
ł e  to dzieło  20 szufrynów (121 ta la rów .)

( 0 . 6 .  I I . )

z L i z b n t t y  2 7  L u teg o .

(s L i-lit.)  Z osta tn iey  zm iany  m inis trów  1 
nic nie w yn iknę ło .  Sy lw este r  Pin/miro  
nie chce p rzy iąć  nńrfisterstwa w brew k il­
k ak ro tnym - rozkazom  K róla . P a rn p ’ana  
zawsze d z ia ła  potaiem nie pom im o w szyst­

kich u s i łow ań  iego po li tycznych  n ieprzy­
jac ió ł  ; p o z n a ł  iednakże niebezpieczeństwo 
swoiego po łożen ia  i r o z rz u c i ł  p rzez ślepy cli 
z O porto  d łu g i  manifest w k tó ry m  wy­
chwala przedzie m in is teryum . Nazywa 
P o r tu g a l i ią  osadą a n g ie l s k ą , mówi że K ró l  
nie iest n iepod leg ły  m, i stara się wystawić 
Anglików' w n a jg o rsz y m  świetle. Anglicy 
żalili się na to przed  P an em  W illiam  sJ' 
C o u r t ; iednakże rzeczy pozostaną w te m  
po łożen iu  aż do przybycia  P an a  K arola  
S tu a r t  i w tenczas to rozitrzygnie się p rz e ­
znaczenie Portugalii .
—  P ro ced u ra  przeciw K ró lo w ey  i ie'y sy ­

nowi ciąg,lie się zawsze chociaż p o w o l i ;  
w' ak t  oskarżen ia  wmieszano i zag ran iczn ą  
osobę.

—  D o n o szą  z H iszpanii że rząd n a k aza ł  
wielkie p rzygotow ania  przeciwko P or tuga-  
lii. W M adrycie  wydano pisemko za u- 
pow ażnienieni m in is trów  w którein  o tw ar­
cie mówią o podbiciu P ortuga li i  iako o 
k ro k u  bardzo p rzyzw oitym  w t e f r r źn i ey -  
szem p o ło żen iu  Hiszpanii. W  Lizbonie  
mówią ty lko  o samem tem naiechaniu , i 
w rzeczy same’y ostatni pose ł  hiszpański 
p rzem ó w ił  na dworze naszym  tonem  tak  
dum nym  i tak g ro ź n y m ,  i a k ,g d )b y  za cza­
sów F il ipa  II. P rzy  da ią do tego że w 
krotce zobaczym y tu  10,000 Angiików'; w 
zgrom adzeniach  zaś dyp lom atycznych  mó­
wią po cichu że Król chc ia łby  powrócić 
do Brazylii .  (D r. II.)

A z Madrytu 10 Marca.

Od dnia 1 b. m. K ról Jm ć d o zn a ł  no ­
wego paroxyzm u  pedogry w kolanie , ie* 
dnak p ra c u ie 'z  ministram i, i podobno przy* 
chyli się do prośby  k ap i tu ły  loledańskiey, 
aby ra c z y ł  z swoią rodziną  tamże p rze­
pędzić ca ły  wielki tydzień.

K ró l  Jm ć odm ów ił  prośbie Pana  E rro  
k tó ry  p ra g n ą ł  powrócić do M adry tu .

—  F rancuz i  każą wycinać sosnowy lasek 
w Chiclana w  celu użycia drzewa do forty- 
likacyynych  ro b o t  i ods łon ien ia  miasta.

—  P. B o is - le  ■ C ornte , spraw uiący inte- 
ressa F ran cu zk ie  miewa częste n a rad y  z 
naszemi Ministrami. Spraw uiący  A ngiel­
skie interessa będzie zastąpiony p rzez  nad-  
zwyczaynego P o s ł a ,  a z tego w n o szą ,  że 
ważne odbyw aią  się negocyacye pom iędzy 
obudw om a dworami.

—  Spostrzeżono  paszkwile przeciwko 
F ran cu zo m  na domach a naw et i na  p u ­
b licznych gmachach w Y it to r ia ,  po w io­
skach zaś rozes łano  podobneż b ru d y .  
F ran cu zk i  J e n e ra ł  p rzedsięw ziął p rzyzw o­
ite środki do wyśledzenia' winnych. Dnia
2 b. m. skazano tu  na śmierć 9 osób które  
p o p e łn i ły  kradzież w kancellary i stanu.

(G . B. 11.)

r. PttrjfZft 22 M arca

—  Xiężna  M etternich  u m a r ła  dnia 19go
o godzinie 4tey rano. Z w łok i ie'y po krót-  
kiem nabożeństw ie w kościele W niebowzię­
cia wywiezione zos ta ły  do Niemiec. Z na­
czną sum m ę rozdano pom iędzy ubogich , i 
polecono 50 mszy odpraw ić  za ie'y duszę. 
K ró l  p o s ła ł  do Xięcia  M ettern ich , do ie. 
go ę ó r e k , do H rab iego  i H ra b in y  Esic,r~  
h a zy  z wynurzeniem  żalu z powodu śm ier­
ci X i ;ż n y  Metternich.

-— W Ni-;mcs Sąd popraw czy  lego m ia­
sta skaza ł  n ie iakiego Sa in t M artin  na sześć 
piiesięcy więzienia i n a  zapłacenie  33,000 
franków k a ry  za pobieranie  lichwy.
—  X iężna B s r ry  w p ierwszcy połow ie  p r z y ­

szłego miesiąca uda się. do B a r - io -D u c ,



gdzie  w P a lo cu  Xiężnc:y Reggio kilka r? > i i 
p rzep ęd z i ,  ztam tąd p oiędzie  do Rheinis n;i 
koronacya , a potem  do kąpieli m orskich  
w D lep p e .

— Lis ty  z M ńrei donoszą o oddan iu  G re ­
kom twierdzy Pa lras .

— „Jeżeli praWda iak tw ierdzą  że gaze­
ty  M o r n in g ,Chronicie, tego dziennika Fiori- 
«tyturyynego  A n g li i ,  nie wolno będzie 
w prowadzać do F r a n c y i ,  ża łow alibyśm y 
na chwilę tego zakazu ;  b y l ib y śm y  c ieka­
wi przeczy tac uwagi tey  gazety  nad m o­
wą w yrzeczoną w Izbie przez P . L a llr .y  
de Pow pićres. N ie  om ieszka łby  b y ł  za­
pewne pochwalić iego ezczy tn ry  unkcyi. 
W iem y ze ten  dziennik  zdaiąc raz  sp ra ­
wę z posiedzenia na które'm ten D epu tow a­
n y  glos .zabrał, i rozumięiąc flak dobrze 
‘zna ięr.yk Francuzki^ ze T .a tfcy  de Pom - 
p ie r res  iest to samo co l'al>hćde PompicYres, 
w yd ru k o w a ł  że ten szanowny duchowny 
m ó w ił  ze szczytna  rmhcya godną  iego 
świętego charak te ru ."  (D r.h l.J

’ W miesiącu Maiu ochrzci się tu  żyd 
bardzo m aię tny ;  obrzęd chrztu odbędzie 
SJę z n ies łychaną  dotąd okazałością.

— Pewien obrońca przy  t rybuna le  w Or- 
leans zawieszony zos ta ł  na rok ieden od 
-pełnienia obowiązków swoiego urzędow a­
nia , za to, iz za szczupłą  summę nabył 
prawa do będącęgo w' sporze przedm iolu 
i toz nabycie  u ta i ł  p rzed  praw em i w ierzy­
cielami. (G . E. IL )

W  gazecie handlow ey L ugduńsk iey  
następuiące czytam y zdarzenie. W o k o l i­
cy Belley mieszkaniec pew ny  zaprosił  
przyjaciela swego w kum y. W czasie ucz* 
l y po chrzcie , mąż zaczął mówić o p o ­
dróży  zamierzoney, na co mu żona odpo­
w iedziała, iż może się w drogę w ybrać  
kiedy zechce , na zakupienie  bowiem tow a­
rów gotowe leżą 8000 fr. T o  m ów iąc ,  
" s k a z a ła  palcem na  mieysce w klóre'm 
sumka złozona b y ł a , a kum  dobrze to 
Uważał. N aza ju trz  mąż w yjechał do Bel* 
ley . w interessie podróży . W  tym  czasie 
PP7-y»aciel r z e c z o n y ,  a teraz naw et k u m ,  
lul<1,e «i? do po łożnicy ; żąda od niey owych 
■8000 fr. } o św iadcza , że dla iego bezpie­
czeństwa um ierać  m u s i ; zostawia ie'y je­
dnak między s tryczkiem  a p isto letem  wol­
ny  wybór. P rzestraszona kobieta obiera 
stryczek maiąc nadzieię iakowego ra tunku  
wciągu potrzebnych  do tego przygotow ań. 
K uni bi. rze ty m  czasem 8000 fr. staie na 
ław ce ,  wbiia gwóźdź w śc ianę , p rzyw ią ­
zuje sz n u r ,  k tó ry  z sobą p rz y n ió s ł ,  i z zi­
m n ą  krw ią  roj^j k iuczkę zakładając  ią na 
ewoię szyię, dla doświadczenia czy utrzy- 
1110 ’ kobietę. P y ta  swoie'y of ia ry ,
czyli iuz go tow a? Lecz na iey szczęście, 
w tey  su niey chw ili ,  ław ka  się ł a m ie ,  a 
Potwór sam na tym że uwiesił się stryczku.

obieta na w pół .umarła ze strachu, wzywa 
Pom ocy; przybiegnij  hid/.ie, k tó rzy  hliz- 
k ,ego iuż uduszenia się odrzynaią  i natyeli- 
nil»st do więzienia prow'adzą. Znalezione 

n °g ''ch iego pieniądze naym nieyszey

budel°SlaWi'ly  wzgłęden^ po-
j  l ego postępku.

wl* " a strona Jzby deputowanych ( mó-
>| i\i^eC,ł< t lo n e j  liczy w swoich Szere-

. Z " 0? k lóry  iey trochę ognia i ży-
'*•» tym  mówcą iest G en e ra ł  Foy; 

Co do l Jana r  . 4 ■t o nslan t , ten  iest 1ylko zrę-
cznym » I W ,  k l i r y  ^  p 0ad „ ie „ n i l

M,8 im * a ê iey gani nie popiera. Za­
stanówmy się  n , d ied n v l l l  i d r u g im , a nav* 
przód zaczm ymy od pierwszego.

I r z e b a  wyznać że Izba p rzy ię ła  sposób 
postępowania k tó ry  m ów com  nie wiele da-

| ie sposobności po ty k an ia  się sam na sam, 
i ani pozwala podniesienia  ich Stylu do w y ­

sokości przedtihiotu. W szyscy iak na pro- 
eessyi idą  iedni za drilgjemi ; każdy  żd&ie 
się że ty 1 ko recy lu ie  swoię lekcy ą ; niema 
tu  odpowiedzi Wzaiemnych m iędzy  j rże- 
c iw nikam i , k tó rych  myśli wyższy  geniusz 
obracać  z w y k ł  na swóy uży tek. W  p a r ­
lam encie  Angielskim  m ało  iest cz łonków  
k tó rzy  g los  zabierają  ; lecz za to są to 
nay ir.ocnieysi m ówcy, rep rezen tanci s t ro n ­
nictw , którzy bfcz wszelkiego przy go tow a­
n ia ,  walkę zaczynaią. Jest taili zwycięż 
z two , gdyż fam b y ła  u tarczka . W  Izbach 
F rancuzk ich  p rzec iw n ie ,  oprócz kilku  po­
ruszeń  n ie w ła śc iw y c h ,  k tó rych  d o b ry  p o ­
rządek c ie rp ićby  nie pow inien, nie ma nic 
stanowczego; M ówią wiele za i przeciw, 
ale rzeczy o k tórą  w łaśc iw ie  idzie, nie ro z ­
bierają i często zostanie się wątpliwość 
n ieroztrzy gnięta pom im o w ielkiey  s tra ty  
czasu i n iezm iernéy  powodzi wyrazów.

G e n e ra ł  F o y  odznacza się b łyszczącym  
p ok o s tem : m yśl czcza i zdanie sam olu­
bne o k ry te  są U niego blask iem  zwodni* 
czy m.

Jednakże P a n  F o y  nie zawsze przedsta­
wia tę okazałość i pozolrną wielkość pod 
k tó rą  ukryw a tayne myśli sw oie ; lecz w 
ważnych z d a rzen iach , iego w ym ow a poka- 
zuie się zawsze iak gdy b y  na iakiéy  wielkiey 
okaźce.

P an  F o y  jest p ierw szym  k tó ry  p rz y  ro z ­
trząsaniu p ro iek tu  do praw a o w y nagro ­
dzeniu em igran tów  o g ło s i ł  publicznie  tę 
zasadę , ze ziem ia  iest O y c z y z n ą , ink g d y ­
by iey nie b y ło  istotnie w prawach i oby ­
czajach n a ro d u ,  w iego re lig iyney  wierze, 
do mowycli B óstw ach , i nawy knieniach od­
wiecznych. Żaden Statysta  nie m ó g ł  nigdy 

mieć myśli pospolitsze'y a n i bardzie'y matery- 
alney. L e c z ^ o  iest osobliwszego,, iż ta myśl 
nie iest samegoP. F o y ,  iest ona w'ierne'm w y­
obrażeniem ducha k tóry  b y ł  udzielony woy- 
sku w ro k u  1793. W  is too iM io łn ie rze  ci 
uzbroili  się przeciw obrońcom  swobód oy- 
czystych za pom ocą tego poniżonego pa- 
t r y o ty z m u , k tóry  ziemię i c z łow ieka ,  za­
miast ie uszlachetnić w zn iośle jszą  myślą, 
uw aża za jedno. Ziemia iest oypzyzną ma- 
ia ry a in ą , to rzecz pew na ; lecz nie iest nią 
p o d  względem m ora lnym .

D ru g i  wyraz  Pana  F o y  ieszcze mocniey 
piętnuie  sk ry tą  m ysi iego : często go p o ­
w ta rz a ł ,  a w czasie zam knięcia  obrad  nad 
p ro iek tem  w ynagrodzenia  w y n u rz y ł  go z 
ca łym  zapałem . «Jest n a s ,  m ó w i,  dw u­
dziestu przeciw ko każdemu z was „  to sic 
znaczy :  D rżyycie  ! liczba was zabiie! —  O- 
tóż rew olucya wzięta w’ calem swoićm zna­
czeniu! Jest to ie'y sys tem at pospólstwa, 
nayzgiibnieyszy i naynierozsądnieyszy  inki 
b y ł  na św :ecie. Cóż iest w istocie pospól- 
stwo ? W ieczna m ałoletn iość. W idzie li­
śmy w staroży tności i za naszych czasów 
co ten p u p il  wyrabia!1 gdy się. chc ia ł  usa- 
mowplnić  i używać p raw  pełnoletności.  
P o k a z a ł  się iak tygrys  krwi ch c iw y , n i­
szcząc wszystko na drodze swoie'y dopóki 
prźestrat h i m ordy  nie otoczy ł y ’go pustynią: 
gotów natenczas b y ł  wrócić się do swoie'y 
ja sk in i ,  i n iew iedz ia ł  ia'k korzystać z n ie ­
s łychanego  spustoszenia k tó re  w yrządził  
T rzeba jednak w yznać iż duch woyska fran- 
cuzkiego n igdy  nie b y ł ’ za tru ty  tą myślą 
pospólstwa ; iest to  p o m y s ł  zupełnie  cywil­
n y , i na leży do rew olucyi k tóra  rozti- 
in u ie , tak  iak p o m y s ł  O yczyzny  przyw ią­
zanej- do ziemi należy  do rew olucyi k tó ­
ra por/aga. N ie .ieśt ten oświecony w ma*

—  189 —

1 ‘ . i - i ” -i' • 
te ryach  r z ą d u , k to  się powoduie takie*
mi w zg lędam i, k tó re  p row adzą  bezprze- 
stannie do rozwiązania  i zniszczenia zapro­
wadzonego po rządku  a n igdy  do iego zmo* 
Cnienia. Zdanie w te'y mierzfc republika* 
nów naysurowszych i naygodnifeyszy'ch te* 
go im ienia  n igdy  nie b y ło  w ątpliw e. Crió* 
tli wy K aton  i szlachetny BarneVelt p ow sta­
wali z nayWiększy m ocą przeciw nauce d o ­
g o d n e j  ty lk o  dla ludzi k tó rzy  chcieli 
przyyśdź  do despotyzm u przeż deiUSgogią; 
Jakoż widzimy ca łą  starożytność powstają* 
cą Usilnie przeciw systematowi pospólstwa; 
i w ykazującą  dla potom ności zakrwawio­
ne kar ty  h i s to r y i , tudzież wiernyr obraz 
p iek ie ł  klói;e się o tw a r ły  na głos podo­
bnej' nauki , ile fazy  do skutku b y ła  
przywiedzioną.
■ Religia i ro /u m  , ło iest co powinno 
stanowić o rzeczach na tym  świecie , a nie 
in te ress;  sofiści rozumieli iż wielkie o d k ry ­
cie u c z y n i l i ,  że wprowadzili  naukę m i ło ­
ści w łasr tey . przez k tó rą  ludy m oralnie  
niszczeją , tak  iak niszczeją samotnie ego­
iści w podesz łym  wieku. J e h e ra ł  F o y j  
zasadżaiąc się na  teory i pospólstwa , m a  
w te'm ieszcze inne  powody. Uważa w h iey  
bowiem dem okracyą  tak u rz ą d z o n ą , iż śm ia­
ły  woiownik m ó g łb y  zawsze z n iey  mieć 
gotowe ba ta l iony  do dopięcia swoich za ­
miarów.

D otąd  w rosprawach prawodawczych > 
dem okracyą  woyskowa i dem okracya  k u ­
piecka m ia ły  olirońcę swoiego w Panu  F oy . 
Lecz iego sk łonności są zawsze za p ie r ­
wszym ro d za jem , i gdyby  kiedy b y ł  pow o­
łany do w yb ie ran ia ,  nie ma wątpliwości, 
iżby tam ten p rz e ło ż y ł  nad inne. D ay  Bo­
że aby  n igdy  do tego nie p rzy sz ło !

W następnych num erach zastanawiać się 
będziem y nad  charak te rem  1 po li tyczną  
wym ową Pana C o n sta n t, i w ykażem y źe 
ten zręczny solista , tak  przez swoie sk łon-  
noici iakó i w yobrażenia  nie iest ani za 
d em okracyą  w oyskow ą ani kupiecką,* ie­
go dem okracya  iest zupe łn ie  idealna, za­
sadzającą się n a  ro zm o w ach ,  fuśmacli 
i schadzkach po l i ty czn y ch ,  i iedynie ma 
na celu dogodzenie potrzebie  ludzi znu­
d z o n y c h ,  k tórzy  Co dzień chcieliby mieć 
iakies now iny , ciekawości i odmiany.'

7 Uzi/mu 10 Moi'ca

W yd ru k o w an o  tu  C y rk u la rz  J. S. Leo^ 
na X II  w zywaiący wszystkich Pa trySrchów  
Prym asów  , A rcyb iskupów  i Biskiipów do 
przesyłania  dobrow olnych  of ia r ,  na o d ­
budowanie spalonego p rzd  dwofna la ty  k o ­
ścioła Ś. P aw łd  ; zd nad to  bowierti og ra ­
n iczone są ź ró d ła  dochodów Papiesk ich  
aby  beę pomocy można b y ło  zam ierzo­
nego dopiąć celu.

—  K ard y n a ło w ie  P a c c a , S p in a ,  Galeffi,' 
D andin i i O aecidpiatt i , pow ołani zostalinfii 
cz ło n k ó w  śsvięte'y Kongregacyi.
—  W  ciągu zeszłego ro k u  w yprow adzo­

no z Sycylii  po \viększe'y części na o k rę ­
tach pod sa rdyńską  banderą  40,000 ko rcy  
zboża i 50,000 cetnarów  oliwy.
—  Jeden z nalepszych naszych pisarzy 

języku ła c iń sk im ,  N es to r  l i te ra tu ry  rZym- 
skie'y , F ranc iszek  B a ttis tin i , zszedł z tego’ 
świata.

----------- im ------ -

Od ¿m nie turecku/i fi. Mare.i.’ 
Naynówsze wiadomośći z L ew an tu  ty ­

czą się po\vięUsze'y części,przeszkód iukichi 
doznaie hande l  z tufeckiem i portami w A- 
zyi mnieysze'y, a naw et i z nayodlegley- 
szejni m orskiemi miastami w Syryi. K or-



■jarze p rzeg ląda ją  w szystkie  kup ieck ie  o- 
k rę ty ,  i zabieraią  na nich tu re c k ą  w łasność.

'P ró c z  tego  postępują  w tem  n ienaysum ien-  
nie'y, a lbowiem konfiskują  1akże wiele eu- 
ropeysk iey  własności. ' O bchodzą  się je­
dnak  lepie'y z angielskiem i i trancuzkie- 
nii kup ieck iem i o k rę ta m i ,  aniżeli z o kre ­
tami innych narodów . D w a ok rę ty  które 
w y p ły n ę ły  z A le x a n d ry i  z tow aram i,  p rz e ­
znaczone do K onstan tynopo la ,  należące do 
eg ipskiego baszy, zo s ta ły  przez G reków  
z łu p ione .  Lecz  o k rę t  k tó ry  poprzednio  
do S ta m b u łu  w,ypł> n ą ł  z znaczną sum m ą 
pieniężną p rzeznaczoną dla S u ł ta n a  przez 
W ice-k ró la ,  uszed ł  przecie  szczęśliwie przed  
G rekam i.
—  R ozgłoszona tu  i owdzie wieść o zasz­

ł y c h  nieporozum ieniach pom iędzy  S u ł t a ­
nem  a egipskim  B aszą ,  iako i o negocya- 
eyach ostatn iego z G rekam i iest zupełnie  
bezzasadną. W idać  owszem z nayśwież- 
szych wiadomości z A le x a n d ry i , ze teraz 
wiele na te'm zależy baszy , aby  ciągle b y ł  
w dobre '1 11 po rozum ien iu  z P o rtą .

—  Powszechna uwaga zw rócona teraz na 
S ta m b u ł .  R ząd  turecki przedsięw ziął sp ra­
w i ć ,  aby  ko rp u s  Janczarów  m aiący dotąd 
tak  wielki w p ły w  na iego po li tykę  n iem o g ł  
bydź  szkodliw ym . V/ n iek tó rych  iego o r­
tach  będzie w prow adzona  surowsza kar­
ność , inne zaś będą z stolicy oddalone i 
z innem i woyskaini pom ieszane. T e n  za­
m ia r  u k ry w a n y  do chwili iego zupe łnego  
w y k o n a n ia ,  zos ta ł  rozg ło szo n y  od n iektó­
rych  osób św iadomych ta iem nic seraiu  i 
w p ra w ił  w straszny  gniew Janczarów , l u -  
reccy  ministrowie i S u ł ta n  w w ielkiey 0 - 
bawie z względu na to  co zaszło p o p rze ­
d n io ,  zrzekli  się te raz  w ykonan ia  tego 
przedsięwzięcia. Lecz Janczarowie są iuz 
raz  o b u rz e n i ,  gm in w S tam bu le  iedno z 
niemi t r z y m a ;  i podobno nie obeydzie się 
b ez ’ krw i rozlewu. F rankow ie  w P era  są 
przez to bardzo  niespokoy ni. (C . B. II .)

W  I A  D  O  M  O  S C  l

L 1 1 ’ E  R  A C  K  T E ,

Ijetres et entretiena su r  la danse i t. d. L i ­
sty i rozm ow y o tańcu  s ta ro ż y tn y m ,  
n o w sz y m , r e l ig iy n y m , cyw ilnym  i tea­
t ra ln y m , przez P. B aron , w P a ry ż u  1825.

(z Dzień.  Gaz. de France )

Jak p iękną  rzeczą iest taniec ; ileż to  
p rze to  A utorów pisało  o nim ! G dybyśm y 
zebra l i  ich dz ie ła  u tw orzy libyśm y sobie b i ­
blioteczkę. ba rdzo  p rzy iem ną  a nadewszy- 
slko bardzo nauczającą. M untaigne  pow ia­
da : » C hc ia łbym  żeby każdy p isa ł  1o co 
u m i e ,  i tyle  ile um ie .»  Lecz  ci wszyscy 
l i te rac i  k tó rzy  pisali o t a ń c u ,  a nie prze- 
s ta iąc  na opisaniu  mnie'y lub więee'y do ­
k ł a d n e ^  tańców s ta ro ż y tn y c h ,  Jeszcze p o ­
ważyli się wyrokow ać o n i c h , czyliż u- 
mieli t a ń c z y ć ? —  Ącli! n ie ;  byli to Eru- 
dyci. W iem y  iak  ci ludzie ta ń c z u ; s ła ­
w n y  tancerz  P . Coulon gdy  pa trzy  na nich 
ram ionam i rusza.

Uczony M eursius  k tó ry  w swoie'y Orclie- 
sigrafii tak  d o k ład n ie  opisuie iak tańcow a­
li G recy  i R z y m ia n ie ,  k tó ry  naw et daleko 
w yżey  zas ięga ,  lecz zalrzym uie  się p rzy  
potopie , poniew aż, iak sam tra fną  o tem 
czyn i u w a g ę ,  m am y  bardzo  n ie d o k ład n e  
wiadomości o tańcu  p rzedpotopow ym  — ten  
liczony Alcursius  n iem ało  b y łb y  się zm ie­
szał,  g d y b y  go p roszono ,  iuż nie o to aby 
entrcchat z ro b i ł  ( gdyż nie czynią  erudy- 
to m  takicli p ropozycyy)  lecz ty lk o  aby  sta­
n ą ł  w, p ierw szry  p o zycy i. W ie lu  innych

tak  iak  on p isa ło  ba rdzo  uczenie  o sztuce 
które'y p ierwszych naw et początków  nie 
znali C zy liżbyśm y rzucili  potw arz na 
X dza  Dni.os i O) ca M e.nctric.r, u lrzym u- 
iąc że ci poważni pisarze w ca lem  ż j t i u  ani 
i e d n e y le k c y i  tańca  nie w zię li?

G dy w y szed ł  b y ł  z d ru k u  Toni Ency- 
k lopedy i o ig rzyska ch  u4kade.inir.tdch, m n ie ­
m ano powszechnie że arty k u ł  o tań cu  b y ł  
ręki iednego z naypierw szych  tancerzów  
O pery  ; iedni przypisyw ali  go ukł-jdaiące- 
m u b a le ty ;  d rudzy  chcieliby byli len za­
szczyt V estrisow i u c z y n ić ,  gdyby ten 
s ław n y  tan ce rz  u m ia ł  tak dobrze  pisać iak 
tańczyć. N iezm iern ie  się więc wszyscy 
zdziwili dowiedziawszy się że ten  k tó ry  
ty le  p ięknych  rzeczy n ap isa ł  o t a ń c u ,  nie 
u m ia ł  ta ń c o w a ć ,  a co więce'y, nie u m ia ł  
naw et u k ło n ić  się p o d łu g  regu ł .

Cóżkolwiek bądź, od tąd  iak pow ołan i lub  
n iepow ołan i  tyle  pisali o tańcu , a pom im o r a ­
dy M ontenia  pisali więcey niżeli umieli, ł a ­
tw ą iest rzeczą u łożyć  dosyć g ruby  tom  w 
ty m  przedmiocie. P o trzeb a  ty lk o  poprzedni-  
cze dzieła  z ra b o w a ć ; a te n  sposób pisania 
książek bardzo  się te raz  upow szechnił .  Ra- 
buią wszystkie dzieła  daw ne  i dla tego 
ty le  nowych  wychodzi. Publiczność  d a re ­
mnie n a r z e k a ; autorow ie  nie s łuchają  i 
idą  swoią drogą.

T o  zmnieysza wielkość p rzew in ien ia ,  
że ci k tó ry c h  teraz k ra d n ą  podobnie  sobie 
postępowali z poprzedn ikam i swoiemi. A u­
to r  Listów  i rozm ów  o tańcu  p rzy tacza  na 
usprawiedliwienie swoie. n T o  co wzią­
łem  z Pana  C a husac , mówi B a ro n ,  on 
w zią ł  z X . D u b o s , ten zaś z X . M enctridr, 
a ten  « . . . .  móy Boże co tu  złodźieiów ! P o ­
trze ba przeyść ni« m a łe  w iek ó w , chcąc 
się dostać do prawdziwego właściciela. T e ­
raz znowu P a n a  B aron  k raśdź b ę d ą ;  a to 
niezawodnie się stanie.

Praw ie  wszystkie ludy  ł ą c z y ły  tańce z 
swoiemi re l ig iynem i o b rz ę d a m i ; i niech mi 
w ybaczą nasi m łodzi F ilozofow ie ,w  tym  h o ł ­
dzie1 oddanym  Bóstwu nie ma nic śmiesznego. 
Jednakże  P .B a ro n  tak  lub i żartować, że m nie­
m a ł  i ż vo tak  w ażnym  przedmiocie żar tob li­
wie pisać można. N ie  mogę darować dow ci­
pnem u człowiekowi że podobnie  sobie po ­
s tą p i ł ,  lecz iak to sam au to r  powiada 
« chcąfc mówić o s ta ro ż y tn y c h ,  n ie  dosyć 
iest mieć dowcip i w y o b ra ź n ią ,  trzeba ie- 
szcze obszernie rzeczy obeymować. u A w ła ­
śnie tego obszernego- objęcia nie dostaie 
P. B a ro n ,  gdy mówi o ta ń c u  świętym. 
Gdyby p o d łu g  słów iego obszernie b y ł  
rzeczy o b ey n io w a ł ,  b y łb y  u c z u ł  że tu  nie 
b y ła  p o ra  do żartów.

Lepie'y mi się p o d o b a ,  gdy  pisze o t a ń ­
cu światowym. Jego opisywanie tańców 
g reck ich ,  mnieysza skąd wzięte i chociaż 
nieco p rz y d łu g ie ,  dosyć iest p rz y je m n e , lecz 
iestże w ie rn e ?  Grecy  i Rzym ianie  czyliż 
tańeow.ali tak  iak to opisuią nam  n a j g ł ę b ­
si e rudyci ? T o  zagadnienie ieszcze nie 
iest d o k ładn ie  rozw iązan e ,  co wszystkich 
uczonych  za sm u c a ,  gdyż to  iest rzecz n ie ­
zmiernie ważna.

W iadom o że P a p  i Pan i  D acier odda wna 
szukali byli  tańcapyryttznego  w ielką maiące- 
go wziętość u G re k ó w , a nareszcie rozu- 
mjeiąc że go iuż wynaleźli, tańcowali go 
p rzed  osobami nayuczeńszem i we F r a n c y i ,  
co do rzeczy  g re c k ic h ; ale czyliż go t a ń ­
cowali tak  iak n iegdyś w A ten ach ?  l i ­
czeni owego czasu przekonan i by li  o te'm, 
lecz uczeni teraźnieysi,  k tó rych  nie tak  ł a ­
two zaspokoić można, powątpiewają  i m n ie­
m am  że bardzo  sprawiedliwie.

—  190 - r -

A u to r  ty  cii L istów  p rz y p o m in a  nam v.c 
zręczny  c h o reg ra f  P . M ilo n  w ystaw ił  nam 
przed  k ilką  la ły  bardzo p ięk n y  ta n ieep y-  
ry c zn y  w balecie H e ro  i L eander .  .Panna 
Clotilde sama siebie w nim  przew yższy ła .  
Jakiż  wdzięk i iak a le k k o ść ,  zapewne P a ­
ni D acier nie tań czy ła  tak  dobrze  ; a ie- 
dnakże  ieden z cz łonków  naszęy  A kade­
mii n a p isó w , k tó ry  tego dnia pierwszy 
raz  w życiu b y ł  ńa b a le c ie ,  r z e k ł  wy­
chodząc « Rozum iecie  że widzieliście ta­
niec p \  ry c zn y  ? to b y ło  wcale co innego! •« 
P r z y z n a jm y  więc że ta s tarożytność iest 
ieszcze dla nas zagadką  ; pochleb iam y so­
bie że ią znam y d o k ła d n ie ,  a nie wiem y 
naw et iak wtenczas lańcowano.

P ow tarza ią  zby t  często że taniec, tak  iak 
wszystkie p iękne  s z tu k i , kwitnie Jedynie 
pod  panow aniem  wolności. Pom inąw szy  
Anglików k tó rzy  są zapewne bardzo  w ol­
n i  lecz dosyć zle t a ń c u ią , sp o y rzy y m y  na 
daw ny  B zym  ; zaiste w p ięknych  dniach 
iego wolności nie k w i tn ą ł  tan iec ;  ieżeli w  
późnieyszych  czasach R zym ian ie  nie źle 
t a ń c z y l i ,  w iem y kom u są za to obow ią­
zani. P odb ita  G recya chcąc się pomścić 
na zdobywcach swoich, p o s ła ła  do nich n a ­
uczycieli tańca i podobna do p ra w d y ,  że  
g d j  by nie to , .n igdyby  ci w ładzcy  świata nie- 
nauczyli się tańczyć.

Skreśliw szy ob raz  tańca s ta rożytnego  r 
P . Baron przystępnie  do tańców now ocze­
snych ; opisuie rozm aite  p rzem iany  te'y sztu­
ki we F ra n c y i  i ocenia b ieg łych  n au ­
czycieli , k tórzy  się do ie'y postępu n a y -  
wiçce'y p rzy ło ży l i  a k tó rych  nazwiska w 
rocznikach O pery  tak  świetnie są zapisane.

A utor  powiada że przed  k ilku  la ty ta ­
niec b y ł  u  nas podupad ł’,, lecz na pocie­
chę czyni nam zaraz nadzieię że w krotce 
ten  k u n sz t  p iękny  znowu zakwitnie. Ja 
też o te'm zupe łn ie  p rz e k o n a n y ;  bo  prze­
cież N ieba  łaskaw e na F rancyą .

( C tlnet.J

R O Z M A I  1 O S C I.
—  P la n  oświecania K openhagi gazem f  

po tw ierdzony zos ta ł  przez K róla .  B ierze  ie' 
na siebie Angielskie to w a rz y s tw o , i ma W 

jesieni rozpocząć.
—  Liczba uczniów w Szko łach  parafial­

nych  p ro w in c j i  Now ego Y o rk u ,  w ynosiła  
w r. 1821 przesz ło  400,000 ; iest to p raw ie  
czwarta część całe'y ludności. W  same'm 
mieście Jo rk u  10,383 uczniów pobiera  na­
ukę bezp ła tn ie  w szkołach  dla ubogich ;  
lecz ilość takow a nie odpow iada ieszcze 
potrzebo: 1 ludności miasta. W  A kadem i­
ach iest uczniów 2683 , a po K ollegiach 
755. F u p d u sz  na u trzym anie  szk ó ł  p a ra ­
fialnych wynosi 1,700,000 d o la ró w , a r o ­
czny dochód 98,000 doi. do k tó rych  z cza­
sem dołączać  się będą procenta  od sprze­
daży g runtów  , tudzież od własności na rząd  
spadaiące'y , k tó rą  na dochód tychże  s z k ó ł  
sprzedaią. Z pośród ty lu  tysięcy m ło d z ie ­
ży która się w szkołach  bezp ła tn y ch  N o ­
wego Jo rk u  d o s k o n a l i , n ie  zdaitzyło się

j  ieszcze aby k tó ryko lw iek  z uczniów w in­
nym  się pope łn i  oney zbrodn i iakowe'y, p o ­
kazał.  (  G. B. )

—  W y sz ło  w W ie d n iu ,  w kan to rze  Do- 
strzegacza austryackiego wcale nowe irt- 
teressuiąee dzie ło  pod  ty tu łe m  „ P o c z ą tk o ­
we zasady F izy k i  z, zastósowaniem itJy do 
leśnych i leśno-technologicznyeh p rz e d ­
miotów, dla uży tku  leśniczych, E konom ów
i kam eralistów . N ap isa ł  go P. H oss  P ro -  
fe s s o r  leśnictw a p rzy  C esarsko-K rólesk im  
instytucie nauk i  leśniczey w M ariab ru n n  
niedaleko od W ie d n ia ,  i członek  wielu 
uczonych towarzystw. D z ie ło  to k o s z tm e  3 
z. r. w konw eneyonalne 'y  monecie.


